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P : e n y  O G Ł O SZ E Ń :  
ńersz  m ilim etrow y przed

150 g r o sz y , w te k śc ie  85 gr., 
z a  tekstem  25 gr. O g ło sze ­

n ia  tab elaryczn e  50 proc., a 
św ią teczn e  25 proc. drożej. 
D robn e o g ło sz e n ia  p o  5 —  
10 g r o sz y  za  w yraz. Naj­

m niej 1 zł.
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Restauracja - skład win i delikatesów
SI. Wilczyńskiego

P U  1 E- Będzin hotel Bristol, teł. 5-98; Grodziec, ulica Kościuszki; 
Zawiercie, P iłsu d skiego 5, tel. 97. Czeladź, Rynek Nr. 8.

lass. M ile  uratowani
S p . z o gr . odp.

Dąbrow a Górnicza, ul. 5~go Maja N r. 5.
' Podaje do wiadomości, że wprowadziłem s p r z e d s z  to w a ró w
► d o  d o m ó w  i n a  m i e j s c u .  — Duży wybór w ina, K ontakow , 
; lik ie ró w  pierwsz. firm krajowych i zagranicznych oraz wodę*

czystych gatunkowych i monopolowych.
' Parter angielski. — Piwo Grodziskie. — Wino z beczki na llłry. 
: K aw io r c z a rn y  i K a w io r z  s a n d a c z y .
> Wkrćfcs zostania wprowadzony dział gasłronomisiny ze sprieaażą do domów.
£ O ry g in a ln e  w in a  w ę g ie rsk ie  z  b e c z k i 6  z ł. litr. I

Posła  Wł. Baczyńskiego
przewieziono do więzienia.

SZTOKHOLM , 26. 6. Kierow­
nik szwedzkiego ministerjum obro­
ny otrzym ał od szefa szwedzkiej 
ekspedycji ratunkowej następującą 
depeszę, w ysłaną dziś o godzinie 
7- ej rano:

»Gen. Nobile uratowany. Prace 
nad uratowaniem reszty zaginionych 
są  kontynuowane.

Podpisany Tornberg«.
BERLIN, 26.6. Hugenbergowski 

»Der M ontag« donosi z Kingsbay, 
że jeden z sam olotów szwedzkich 
zdo łał wylądować na lodzie w po­
bliżu obozu Nobiie i wystartować 
z powrotem, zabierając ze sobą ge­

nerała. Sam olot ów zabrał dlatego 
najpierw gen. Nobile ze sobą, po­
nieważ jeden z lodowców złam ał 
gen. Nobile nogę. Nobile został 
odwieziony przez sam olot na pokład 
oktętu «Quest«, który zarzucił w po­
bliżu kotwicę.

W ylądowanie sam olotu «Uppland« 
na wielkiej krze, która od wczoraj 
znajdow ała się w ustawicznym po­
wolnym ruchu wirowym, oceniana 
jest przez lotników, znajdujących 
się tam, jako majstersztyk, który mu­
sia ł być połączony z poważnem 
niebezpieczeństwem dla lotnika i ! 
aparatu.

WARSZAWA 25. 6. (wł.) Are­
sztow anego onegdaj posła  komuni­
stycznego W ładysław a Baczyńskie­
go, wydanego przez sejm sądom, 
przewieziono dziś rano z aresztu 
urzędu śledczego do więzienia na 
ulicę Dzielną.

Śledztwo w spraw ie aresztowa- 
neg posła prowadzi sędzia śledczy 
do spraw  komunistycznych p. De­
ment.

Zatrzymanych narazie Gercholca 
vel Krzywickiego i jego przyjaciół­
kę Antoninę Paszkow ską sędzia 
śledczy zwolnił do czasu rozpra­
wy sądowej — oddawszy ich pod 
dozór policji.

O skarżeni oni są  z art. 168 k. k. 
o przechowywanie przestępcy. G ro­
zi im kara od 1 do 8 lat więzienia 
w zależności od rodzaju przestęp­
stwa i karalności ukrywanego.

Obłąkana narzeczona.

Aresztowanie wywrotowej szajki
która dokonała zam achu na pociąg.

PARYŻ, 25. 5. Przed jednem z 
kom isariatów  paryskich zajechał 
przed kilku dniami cały szereg ele­
ganckich aut. Z  pierw szego z nich 
w ysiadła m łoda panna w szatach 
oblubienicy i obdarzyw szy licznych 
widzów uprzejmym uśmiechem, p o ­
dążyła w prost do gabinetu komi­
sarza.

Dama, która się podała jako 
panna de la M artiniere, wyjaniła 
urzędnikowi, że poznała w Biarritz 
doktora B. i przyjechała tutaj, aby 
załatw ić form alności ślubne.

Dlatego właśnie wynajęta ty le - 
aut, zam ów iła śniadanie w jednej z 
restauracyi w Lasku Boulońskim, a 
obecnie zaczeka chwileczkę, gdyż 
narzeczony, który ją szalenie kocha, 
powinien zaraz przybyć.

Dama zażądała od kom isarza, : 
aby przgotow ał co należy. F orm al­
ności były bardzo krótkie miast 
narzeczonego zajechało przed komi- 
sarjat sprow adzone telefonicznie a- 
uto sanitarne i odwiozło nieszęśliwą 
do domu obłąkanych.

ŁUCK, 25.6. W ładze bezpieczeń­
stw a ustaliły, że zamach na pociąg 
na. iinji Kowel—W łdzimierz, doko­
nany w dniu 19 bm., miał charakter 
dywersyjny i był zorganizow any 
przez czynniki wywrotowe.

Na podstawie szczczegó!owego 
śledztwa aresztow ano wczoraj w są

siednich wsiach pod Kowlem oko­
ło  40 tu członków miejscowej or­
ganizacji selrobu lewicy. Znalezio­
no literaturę komunistyczną, plan 
odcinka kolejowego Kowel — W ło­
dzimierz, szapirograf i pewną ilość 
broni. Część aresztowanych przyz­
nała się całkowicie do winy.

Ą>:
i Aresztowani© 3-ch lekarzy 

i dwu kupców.
Wielka afera poborowa w Małopoisce.

L W Ó W , 26. 6. W czoraj późnym  
w ieczorem  lw ow sk a  policja przy  
pom ocy żandarm erji w ojskow ej prze-

Prow adziła  rew izję w  Przem yślu, 
rzew orsku, Łańcucie i Leżajsku w  

spraw ie uw alniania od  służby w oj­
skow ej zdrow ych poborow ych.

W  następstw ie tego  są areszto­
w ani: lekarz —  kapitan dr. Śm i­
gielski w  Przem yślu , lekarze po-

W
w iatow i przy starostw ach: dr. Krok  
w  P rzew orsku i dr. Serw acki w  
Łańcucie oraz jako pośrednicy: kup­
cy  w  Przem yślu  K rant i Fenster, 
a w  P rzew orsku kupcy H ornstein  
i Schneebaum .

N adto w  ciągu n ocy  aresztow a­
no 30 osób  z p om ięd zy  rodzin  za­
interesow anych  oraz pob orow ych  
w  w ieku 20 — 22 lat.

Katastrofa kolejowa poi Sierpcem.
WARSZAWA, 25. 6. (wł). W czo­

raj w nocy około godz- 1-ej w po­
bliżu stacji Lubicz na linji S ierpc— 
Lipno wydarzyła się katastrofa ko­
lejowa. W ypadkowi uległ pociąg o- 
sobow y nr, 7052, dążący do Lipna, 
prowadzony przez m aszynistę W ła­
dysław a M arszalka.

W skutek wykolejenia wagonów

zostało ranych 5 osób, którym 
pierwszej pomocy udzielił lekarz ko­
lejowy. Po opatrunku rannych p rze ­
wieziono do szpitala w Lipnie.

Przerwa w ruchu trwała od g. 
1.30 do 9 rano. W ładze kolejowe i 
policja ,. drożyły dochodzenie celem 
ustalenia przyczyny katastrofy.

Katastrofy samochodowe.
WARSZAWA, 25.6. W czoraj za­

notowano 2 katastrofy samochodowe. 
Pod M łocinami wywróciło się auto 
z 5 osobami, z których 2 zostały 
ciężko poranione a 2 lżej, a pod 
Płońskiem  sam ochód m agistratu m. 
W a r s z a w y  wywrócił się z 4-ma 
osobam i, które odniosły ciężkie 
rany. O ba auta rozbite.

W godzinach wieczornych ulicą 
Focha ^ pędziła dorożka-auto, pod 
karoserją zaś wplątany w szprychy 
i resory w isiał jakiś mężczyzna, 
krwawo znacząc swe ślady.

Pomimo strzałów  do auta, szofer 
umknął, w pewnej zaś chwili gdy 
auto podskoczyło na wyboju ofiara 
zbrodniczego szofera w ypadła na 
bruk. Był to 62-letni kelner Adam 
Dydyński, którego z połamanerni 
nogami i rękami przewieziono do 
szpitala.

Zjazd starostów
województwa krakow skiego,

KRAKÓW, 28. 6. (wł) Pod prze­
wodnictwem wojewody Darowskie- 
go, i w obecności inspektora s ta ­
rostw i przedstawiciela DOK. odbył 
się tu ziazd starostów  województwa 
krakowskiego.

C ześć robotników greckieb
wróciła do pracy.

ATENY, 25. 6. (wł). Pomimo, 
iż rokowania z robotnikami zakoń­
czyły się nieporozumieniem, wielu 
robotników podjęło w dniu dzisiej­
szym pracę.

Sygnały od Amundsena.
W y lą d o w a ł p raw d o p o d o b n e  w p o ­

b liżu  W y sp  N ied źw ied z ich ,

BERLIN, 25.6. Jak donosi prasa 
berlińska, sowiecki łam acz lodu »Ma- 
łygin«, który dotarł do 78 st. szero­
kości, pochwycił w ciągu  ̂dnia 
w czorajszego sygnał od Amundsena, 
który zapytywał o stan atmosferycz­
ny i stan m orza w pobliżu wysp 
Niedźwiedzich. P rasa  berlińska wy­
raża z tego powodu przypuszczenie 
że Amundsen wylądował zapewne w 
pobliżu wysp Niedźwiedzich.

26-ty międzynarodowy kongres 
pokoju w W arszawie.

WARSZAWA, 25.6. Dziś o godz. 
10 przed południem, w sali obrad 
rady miejskiej, odbyło się uroczyste 
otwarcie m iędzynarodowego kon­
gresu pokoju. W pierwszem inagu- 
racyjnem posiedzeniu kongresu 
wzięły udział delegacje 20 narodo­
wości, w liczbie stukilkudziesięciu 
osób. O brady kongresu otworzył 
prezes Thugut.

100 tys. lirów dla mjr. Ma- 
dalena za odkrycie miejsca 
pobytu generała Nobilego.

RZYM, 25.6. Rząd włoski posta­
nowił przy rozdziale dorocznych 
premii za najwybitniejsze dzieła sztu­
ki i nauki przyznać tegoroczną premję 
w wysokości 100.000 lirów majoro­
wi M adalena, który pierwszy odkrył 
miejsce pobytu gen. Nobile.



Prasa donosi* że...
— W niedzielę p rzyb iła  do por­

tu gdańskiego angielska eskadra 
wojenna, złożona z krążowników

: »Cambrjan« — »Canterbury«.
Krążowniki wpłynęły do poriu 

powitane około Westerplatte przez 
szereg statków wojennych polskich, 
które na przywitanie zatknęły na 

(masztach chorągwie polskie i an 
gielskie.

Przed poł. odbyła się wymiana 
w izyt powitalnych polsko-angielskich 
na statkach wojennych.

Z  okazji pobytu floty angielskiej 
odbył się cały szereg uroczystości. 
Senat gdański urządził śniadanie w 
ratuszu, wieczorem odbyło się przy­
jęcie w angielskim konsulacie w 
Gdańsku, na kfórem by ł obecny ge­
neralny komisarz Rzplitej p. Stras- 
burgier, oraz dowódca polskiej floty 
wojennej komandor Unrug.

— Komisja finansowa francuskiej 
izby deputowanych 32 głosam k prze 
ciwko 1 przy 8  wstrzymujących się 
przyjęła ustawę o stabilizacji franka.

Kurs stabilizacyjny został na po­
siedzeniu kom isji finansowej ustalo­
ny na 124.21 za jeden funt szterlin- 
ga, 25,52 za jeden dolar, 5,91 za je­
den frank szwajcarski.

Niesam ow ite szczegóły m a­
sowego sam obójstwa 

w  Bydgoszczy.
W  związku z masowem samo­

bójstwem rodziny Iiaaków  w Byd­
goszczy, dochodzą dalsze szczegóły 
tej tragedji. W dniu krytycznym 
Elżbieta, córka Haaków, zasiadłszy 
do kolacji, przekonywała swoich ro­
dziców, że powinni z nią razem 
umrzeć. Początkowo zgodzono się 
na dokonanie samobójstwa przez u- 
topienie się w kotle. W tym celu 
Elżbieta Haakówna poczęła napeł­
niać w ielki kocio ł wodą i wszyscy 
troje w kotle tym za; : rzyli głowy, 
próbując w je n  sposób pozbawić się 
ży cia. Gdy jednak i m t ; 7 to nieudawa- 
ło , przeszli do rozcinania sobie żył. 
Naprzód przystąp I - ‘o operacji o j­
ciec Kąroi Haak, ;fóry przeciął cór­
ce i żonie swej ż y i7 , wobec tego 
jednak, że Haakowe dokonał lek­
kich cięć, ta odebrawszy mężowi 
nóż własnemi rękami, pogłębiła ra­
ny na ręce oraz silniej przerżnęła 
ży ły  na rękach córki. Następnie o j­
ciec tym samym nożem przeciął so­
bie żyły obu rąk i poderżnął gardło. 
Po tej masakrze ojciec i córka u ło ­
żyli się na łóżku, matka zaś usiadł­
szy na krześle, oczekiwała śmierci.

Po chwili ojciec, wydając strasz­
ne jęki, zaczął wzywać swoją żonę, 
by go dobiła siekierą i w tym mo­
mencie nastąpiła wprost krew mro­
żąca w żyłach scena, gdy Haako- 
wa wziąwszy siekierę, poczęła mę­
żowi zadawać ciosy. Gdy jęki tego 
ostatniego ucichły, Haakowa myśląc, 
że mąż wyzionął ducha, usiadła z 
powrotem na krześle i owinęła so­
bie ręcznikiem ręce. W tej chwili 
wydobywające się jęki i charkot 
męża, zw rócił uwagę sąsiadów', któ­
rzy zaalarmowawszy policję, spowo­
dowali otwarcie drzwi. Gdy weszła 
policja, Haakowa z siekierą w ręku 
zabierała się po raz wtóry do zabi­
cia swego męża. Przeszkodono jej 
jednak w tern. Rany Karola Haaka 
i jego córki Elżbiety są bardzo 
ciężkie. Oboje walczą ze śmiercią. 
Haakowa jest na wyzdrowieniu.

Zakład zegarmistrzowski i Jubilerski

UL ©oldszer
w  S osnow cu

przeniesiony zosia!
z domu Nr. 23 przy ul. Modrzejow- 
skiej do domu Nr. 5 przy tejże ulicy 
do sklepu j. Fiirstenberga.
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Od dłuższego już czasu u- 
rzędnicy państwowi i komunal­
ni prowadzą wytężoną akcję, 
celem uzyskania podwyżki obec­
nych, głodowych uposażeń. 
Poza całą rzeszą rozrzuconych 
po wszystkich zakątkach Rzpii- 
tej urzędników, którzy z całem 
zaparciem czekają lepszego ju­
tra, do najbardziej upośledzo­
nych należy zaliczyć w pierw­
szym rzędzie urzędników, za­
trudnionych na terenie Zagłę­
bia Dąbrowskiego.

Wielki ten ośrodek przemy­
słowy, oddalony zbytnio od 
stron rolniczych nie jest nale­
życie aprowidowany. Utrudnio­
ny dowóz artykułów żywnoś­
ciowych powoduje drożyznę, 
która w fatalny sposób odbija 
się na klasie pracującej. Sfery 
urzędnicze przy obecnych upo­
sażeniach nie są w stanie wią­
zać końca z końcem.

jeżeli poprzednie rządy po­
trafiły  zwrócić uwagę na War­
szawę i Górny Śląsk i przy­
znać urzędnikom pracującym na 
tych terenach odpowiedni do­
datek do pensji, to stanowczo 
stwierdzić należy, że pominię­
ciem w tym wypadku Zagłębia 
Dąbrowskiego wyrządzono nie­
powetowaną krzywdę tutejszym 
urzędnikom. Dowiedzioną jest 
bowiem rzeczą, że, nie mówiąc 
już o Warszawie, gdzie środki 
żywności są znacznie tańsze 
niż u nas, to nawet w porów­
naniu z Górnym Śląskiem ko­
szty utrzymania w Zagłębiu są 
bez porównania wyższe.

Nic też dziwnego, że nader 
przykre konsekwencje, tego 
upośledzenia urzędników są 
tak częste w Zagłębiu.

Ubiegły i obecny rok przy­
niósł nam cały szereg wykry­
tych nadużyć, dokonanych w 
różnych urzędach miejscowych. 
Analizując jednak postępki tych, 
którzy dziś ciężko pokutują za 
kratami więzienia, z całą pew­
nością dojdziemy do przeko­
nania, że pierwszym etapem 
zboczenia z drogi uczciwości 
była nędza, był brak poprostu 
środków materjalnych na za­
spokojenie niezbędnych potrzeb 
codziennego życia. A  dalej już 
od rzernyczka do koniczka, po­
grążali się oni w przepaść aż 
wreszcie znaleźli się poza na­
wiasem społeczeństwa.

leżelibyśmy mogli zliczyć 
sumy, jakie dzięki temu właś­
nie stanowi rzeczy, stracił skarb 
państwa, oraz majątek jaki zdo­
były różne hijeny, wykorzystu­
jąc w niecny sposób nędzę 
urzędniczą, by pchnąć tych lu­
dzi na nieuczciwą drogę, to z 
całą pewnością stwierdzić mu­
simy, że sumy te wystarczyły­
by na całe szeregi lat do ulże­
nia doli urzędniczej.

Nad tern nasze władze rzą­
dowe winny się zastanowić.

Systematycznie wzrastająca 
drożyzna podcina coraz bar­
dziej wątły budżet naszych

urzędników. To też miejscowe 
organizacje urzędników pań­
stwowych, samorządowych i ko­
lejowych postanowiły wszcząć 
energiczną akcję u rządu, by 
dla Zagłębia został przyznany 
40-procentowy dodatek do pen­
sji, to jest taki, jaki otrzymują 
już od szeregu lat urzędnicy 
zatrudnieni na Górnym Śląsku.

Wyłoniony w tym celu ko­
mitet organizacyjny zwołuje na 
dzień 29 b. m. o godzinie 11

rano, w sali teatru miejskiego 
ogólny wiec urzędników pań­
stwowych i samorządowych.

Na wiecu tym zostaną po­
wzięte odpowiednie rezolucje, 
które będą przedstawione rzą­
dowi. ,

Spodziewać .się należy, że 
szerokie rzesze urzędników licz­
nie przybędą na wiec, by w na­
leżyty sposób zadokumentować 
swe najsłuszniejsze żądania, m

(f.)

Przyrzeczenia mm. Czechowicza
dane delegacji u rzędn ików  skarbow ych.

Specjalne w ynagrodzen ie  za nadliczbowe godziny.
M inister skarbu Czechowicz przy­

ją ł wczoraj w obecności w icem ini­
stra Grodyńskiego delegację stow, 
urzędników skarbowych pod prze­
wodnictwem prez. Kozłowskiego.

Delegacja przedstawiła ciężkie 
warunki bytu i pracy urzędników 
skarbowych, zwłaszcza na Kresach.

P. minister przyrzekł wydać nie­
zwłocznie zarządzenie w celu usu­
nięcia niedomagać, zniesienia p ra cy ' 
w godzinach pozaurzędowych, względ 
nie wprowadzenia specjalnego wy­
nagrodzenia. P. minister zapowie­
dział też zniesienie ograniczeń urlo­
powych, zwiększenie etatów w nie­
których izbach skarb, i skasowanie 
zaprowadzonych przy przyjmowaniu 
do służby skarbowej ograniczeń.

Sprawa stabilizacji urzędników 
będzie przyśpieszona. Sprawa prze­
mianowania urzędników prowizo­
rycznych i pracowników kontrakto­
wych na urzędników stałych będzie 
przeprowadzona w jaknajkrófszym 
czasie. W celu uproszczenia trybu 
urzędowania administracji skarbo­
wej i odciążenia urzędników posta­
now ił p. m inister powołać specjalną 
komisję.

Delegacja odniosła wrażenie, iż 
sprawa poprawy bytu i warunków 
pracy urzędników znalazła należyty 
oddźwięk u p. ministra, który oś wiad­
czył, że rząd dążyć będzie do wyda­
nia jeszcze w tym roku nowej usta­
wy uposażeniowej dla ogółu funkcio- 
nariuszćw państwowych.

18010
uroczystość zaszczycił swą obecnością 

P rezydent Rzeczypospolite j.
. Pracownicy adm inistracji gminnej 

obchodzili w Warszawie w ubiegłą 
niedzielę święto dziesięciolecia swe­
go związku.

Po nabożeństwie odbyło się po­
święcenie sztandaru związkowego, 
którego rodzicami chrzestnymi byli 
m, in.: min. Składkow ski i prof. Ra­
dlińska, sędzia tryb. adm inistracyj­
nego p. Dunikowski i senatorowa 
Januszewska.

W godzinach popołudniowych 
odbyła się w sali rady miejskiej 
uroczysta akademja, którą zaszczy­
c ił swą obecnością p. prezydent 
Rzeczypospolitej. Zaga ił akademię 
prezes zw. p. Popiołkiewicz, poczem

zabrał g łos min. Składkowski, który 
podkreślił doniosłą rolę pracowni­
ków gminnych w tworzeniu samo­
rządu polskiego.

Po akcie wbijania gwoździ w 
drzewce sztandaru i składania pod­
pisów w księdze pamiątkowe;, w 
której podpisał się również p. pre­
zydent i ruin. Składkowski, prof. 
Orzęcki w yg łos ił odczyt na temat: 
»Państwo a samorząd«, a następnie 
pos. Pacholczyk zobrazował dzia ła l­
ność zw, pracowników administracji 
gminnej.

Zakończyła akademję część arty­
styczna.

Jedynki.Prase wakacyjne posłów
Pożegnalne w skazania  prezesa pułk. S ław ka.

Pod przewodnictwem posła S ław­
ka odbyło się w Warszawie posie­
dzenie klubu bloku bezpartyjnego.

Prezes płk. Sławek w yg łos ił 
dłuższe przemówienie, w kfórem 
scharakteryzował zadania bloku i 
wskazał metody rzeczowej pracy w 
terenie, podkreślając konieczność 
przygotowania się do naprawy ustro­
ju, a zarazem zorganizowania właś­
ciwych form współpracy społeczeń­
stwa i państwa. Praca posłów i se­

natorów bezpartyjnego bloku rozw i­
jać się będzie w organizacji grup 
regionalnych, utworzonych we wszy­
stkich województwach i stale dążyć 
będzie do zacieśnienia węzłów' współ­
pracy z czynnikami patrjotycznemi 
w społeczeństwie.

Po referacie pik. S ławka odbyła 
się dyskusja, w której podkreślono 
solidarną wolę dążenia do naprawy 
ustroju i metod życia politycznego 
w Polsce.

pA  r.;d

j |  W dniu 28 czerwca rb. jako w pierwszą rocznicę śmierci

I  ś. p. Jasia Opiiskieg© - i
odbędzie się insza św. o godzinie 8 rano w kościele parafialnym 
w Zagórzu, na którą zapraszają krewnych i znajomych

Z o na , c ó rk i,  z ięć. syn  i synow a.



Wskazówki dla bezrobotnych 
pracow ników  umysłowych,

ubiegających się o świadczenia z braku pracy
(Dokończenie)

Ci z bezrobotnych pracowników 
umysfowycb, którzy nie byli ubez­
pieczeni w funduszu bezrobocia, a 
mają opłaconych do zakładu ubez­
pieczeń mniej niż 6 sładek ubezpie­
czeniowych, licząc od dnia 1 stycz­
nia 1928 r., winni bezwarunkowo 
dołączyć do podań poświadczenia 
miejscowych władz administracyjnych 
iż znajdują się w szczególnej po­
trzebie tj. że nie posiadają majątku 
ani też ubocznych dochodów', po­
zwalających im na zaspokojenie 
swych potrzeb codziennych w tej 
samej mierze, w jakiej mogliby po­
kryć te potrzeby z przypadających 
im ewentualnie świadczeń na wypa­
dek braku pracy w myśl dekretu 
prezydenta Rzeczypospolitej.

Brak wymienionego poświadcze­
nia spowoduje odmowne załatwie­
nie roszczenia petenta.

Wskazanem jest, w interesie bez­
robotnego, aby przed wnoszeniem 
pisemnego roszczenia do kasy cho­
rych, poinformował on się należycie 
W związku zawodowym, do którego 
naieży, bądź też we właściwej kasie 
chorych, jakie dokumenty winien d o ­
łączyć do podania, ażeby wystar­
czająco umotywować swoje rosz­
czenia.

Wypłatę zasiłków na wypądek 
braku pracy uskuteczniać będzie 
właściwa kasa chorych za każdy 
miesiąc pozostawania bez pracy 
miesięcznie z dołu, z tern, że prawo 
do zasiłu przysługuje tylko za peł­
ne miesiące pozostawania bez pracy.

Przed pierwszą, jak i przed każ­
dą następną wypłatą, winien bezro­
botny przedłożyć kasie chorych le­
gitymację poszukującego pracy wraz

z zaświadczeniem właściwego urzę­
du pośrednictwa pracy luo jego eks­
pozytury, stwierdzającem, że pozo­
stawał przez cały miesią bez pracy, 
a urząd pośrednictwa pracy nie mógł 
mu dostarczyć odpowiedniego zaję-' 
cia i że poddał się obowiązującym 
przepisom w zakresie rejestracji i 
kontroli, oraz zarządzeniom tego u- 
rzędu, celem uzyskania odpowied- 
nieg zającia. (Wzór zaświadczenia 
do nabycia w kasie chorych)

Termin i miejsce wypłaty zasiłku 
wskaże kasa chorych.

W razie przesiedlenia się bezro­
botnego do okręgu działania innej 
kasy "chorych, winien on zgłosić 
piśmienne roszczenie w nowej kasie 
chorych, przy dołączeniu dokumen­
tów, o których wyżej była mowa;

Gdy pozostający bez pracy zmie­
ni swe miejsce zamieszkania w o- 
kręgu tej samej kasy chorych, wi­
nien jedyn e zawiadomić kasę o zmia­
nie adresu Bezrobotnemu przysługu­
je prawo do zwrotu kosztów podró­
ży (według najniższej taryfy), ponie­
sionych, w związku z uzyskanie za­
trudnienia poza miejscem poprzed­
niego zatrudnienia lub zamieszkania

Zgłoszenie o zwrot kosztów po­
dróży należy wnosić pisemnie do 
kasy chorych miejsca nowego za--, 
trudnienia.

Zwraca się uwagę, że bezrobot­
nym, którzy otrzymali pracę poza 
miejscem poprzedniego zatrudnienia 
lub zamieszkania, przysługuje prawo 
do 50 proc. zniżki kolejowej 3 k l , 
a to na podstawie zaświadczenia 
urzędu pośrednictwa pracy.

Kosztów przeprowadzki, przawo- 
zu ruchomości zakład nie likwiduje.

W sprawie artykułów
o naduiyeia celne.

Do Redakcji dziennika
»Expres Zagłębia«

w Sosnowcu.
Na podstawie art. 50 rozporzą­

dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z  dnia 10 maja 1927 r. o prawie pra- 
sowem (Dz. Ust. z 1927 r. Nr. 45 
poz. 398), Urząd Celny uprzejmie 
prosi Redakcję o umieszczenie spro­
stowanie artykułu »Z tajemnic urzę-

Krwawa zemsta.
43.

N astępnie zwiedzi! całą sw oją 
ów czesną K alw arję. O bszed ł nie­
zam ieszkały już pałac p. M ichellier. 
okrążył w ięzienie i sąd.

P rzed  pałacem  b. p ro k u ra to ra  
rozm inął się z jakim ś starcem , k rzep ­
kim  jeszcze, o tw arzy  rum ianej, o to ­
czonej białem i włosam i. Spojrzeli 
na  siebie, lecz sta rzec  przeszedł 
obojętnie. B arto li poznał go  i za­
drżał. S tarcem  był p. M ontaiglon.

B artoli opuścił M ende z sercem  
zakrw aw ionem . W spółcześnie z k up­
nem  nieeksploatow anej kopalni w ę­
gla, B arto li naby ł na w łasność, p o ­
łożony w sąsiedniej w iosce P rades, 
pałac  C astelbouc.

W 'o sk a  P rad e s  licząca około 
500 m ieszkańców , rachując chaty 
rozrzucone w  dalszej okoiicy gór, 
zbudow ana była na ogrom nej skale 
i miała jedyną uliczkę, ^w ychodzącą 
ku  rzece Tarn.

Kupiony przez B arto lego  pałac  
C astelbouc, był starem  zamczyskiem , 
znanem  jeszcze w w ieku 16-ym. 
O toczony  i zakryty dla oczu p rze­
chodn iów  starem i drzew am i, zbudo­
w any był na tarasie , dochodzącym  
do  sam ego b rzegu  rzeki. Jakko l­

19.000 zł., natomiast prawdą jest, że 
Urząd Celny przeprowadził na koszt 
Skarbu Państwa całkowity remont 
budynków mieszkalnych za kwotę 
18.768 zł. 25 gr., a mianowicie: u ło­
żono nowy papowy dach nad Urzę­
dem Celnym przy ul. Kilińskiego 
nr. 25, wyreperowano 5 dachów nad 
budynkami nr. 17, 19, 21 i 23 przy 
ul. Kilińskiego i budynkami gospo- 
darczemi oraz wysmołowcowano, 
założono nowe rynny cynkowe, for- 
szprungi, fartuchy okienne, haki itp., 
pokryto nową blachą cynkową bal­
kon. Rozebrano i ponownie wymu­
rowano 33 kominy, rozebrano i po­
nownie wymurowano z ułożeniem 
na wierzchu muru na całej długości 
dachówki, parkan, murowany, prze- 
murowano walące się gzymsy, zer­
wano stary tynk i otynkawano bu­
dyniu gospodarcze i parkan, prze­
skrobano i miejscami otynkowano 
oraz pomalowano 31 ubikacji 2 klat­
ki schodowe, wyreperowano 34 sztuk 
starych okien, dorobiono 13 nowych 
okien, wyreperowano 29 skrzydeł 
drzwiowych, wstawiono nowe po­
dłogi, nowe progi, wyreperowano 
stare podłogi, przestawiono 8 i wy­
reperowano 3 piece z dodaniem ma­
teriałów, wstawiono nowych szyb 
153 sztuki i oczyszczono oraz oki- 
towano starych szyb 154 mtr., zało­
żono nowe piony, odgałęzienia i 
dopływy elektryczne, pozatem wyko­
nano różne drobne roboty. Remont 
został wykonany z materiałów do­
starczonych przez poszczególnych 
fachwych majstrów, którzy dostali ro­
boty te dó wykonania na podstawie 
przetargu ofertowego. Roboty pro­
wadzone były pod fachowem kierów 
nictwem i nadzorem architekta po-

du celnego w Sosnowcu« wydruko­
wanego w Expresie Zagłębia z dnia 
31 maja rb. Nr. 126, a dotyczącego: 
a) remontu mieszkań w Urzędzie 
Celnym i b) zawieszenie w urzędo­
waniu inspektora celnego Bajko Mi­
chała.

A) Nieprawdą jest, że Urząd Cel­
ny odnawiał na kosz! Skarbu P a ń ­
stwa 21 pokoi, których koszt wyniósł

wiatowego. Budynki te od wybuchu 
wojny światowej nie były ani remon­
towane ani konserwowane.

B )  Nieprawdą jest, że Ly4y , 
czelnik Urzędu Bajko został pize 
nesiony ze Żdołbunowa do Sosriow 
ca za jakieś nadużycia i jest w za­
wieszeniu 2 lata, natomiast prawdą 
jest, że Bajko został przeniesiony 
do Sosnowca ze względów służbo­
wych i jest w zawieszeniu 19 mie­
sięcy.

Nieprawdą, jest, że dochodzenie 
w jego sprawie prowadzi dotąd Dy­
rekcja Ceł w Warszawie i nie zo­
stało ono jeszcze zakończone, na­
tomiast prawdą jest, że dochodzenie 
w sprawie Bajko p r o w a d z i ł a  
p o c z ą t k o w o  Komisja Mię­
dzyministerialna, a następnie sędzia 
śledczy, że śledztwo już zakończone 
i sprawa znajduje się w sądzie o- 
kręgowym w Warszawie.

Nieprawdą jest, że Bajko nie sta-' 
ra się o przyspieszenie rozstrzyg­
nięcia sprawy przez sąd, pobierając 
za darmo pieniądze, natomiast p raw ­
dą jest, że ’Bajko za czas zawiesze­
nia pobiera połowę poborów a nie­
jednokrotne interwencje jak Dyrekcji 
Ceł w Warszawie tak i osobiste 
Bajko o przyspieszenie rozstrzygnię 
cia sprawy przez sąd pozostają nara- 
zie bez skutku z powodów formal­
nych, a mianowicie; wniesienia przez 
adwokatów osób współoskarżonych 
z Bajko skarg  incydentalnych do 
Sądu  Apelacyjnego w Warszawie 
na niewłaściwość sądu w tej spra­
wie i na brak cech przestępstwa 
wyszczególnionych w akcie oskar-- 
żenią.

W z. Naczelnik Urzędu 
(podpis nieczytelny)

Straszny wypadek w Kromołowie.
Skok z wieży 20-raetrowe).

Z d o t y c h c z a s  nieustalonych 
przyczyn wyskoczył z.wieży kościel­
nej w Kromołowie z  wysokości 20 
metrów Kazimierz Urbański, lat 28, 
zamieszkały w Zawierciu przy ulicy 
Kopernika 7, który wstanie  nieprzy­

tomnym odwieziony został do spt- 
tala kasy chorych u Huldczyńskiego 
w Zawierciu.

Dochodzenie prowadzi policja, 
celem ustalenia przyczyn tego nie­
zwykłego wypadku.

Czy jesteś członkiem L 0. P. P.?
E 5 2 E E Ł 2 a

wiek były tern budow le now ej, sp o ­
ro  przecież m urów  pozostało  z cza­
sów  rycerskich, zw łaszcza cztery  
groźne w ierze z galerjam i fortecz- 
nem i i m ała wieżyczica nad  w ej­
ściem  głównem . M ury p raw ie  .w  ca­
łości po k ry te  były w inem  dzikiem  
i innem i pnącerni się roślinam i. Był 
to  zakątek  zaciszny, po łożony z d a ­
la ed  w szelkiego zgiełku św iata, 
m elanchokczny, praw ie sm utny, k tó ­
rego  spokój p rzeryw ał zaledw ie bez­
ustanny szm er toczącego się ku 
rzece potoku.

G dy B arto li nabyw at go, miał 
zam iar zakopać się w nim na całe 
życie i w  tow arzystw ie dzieci Marji, 
o raz sw ego syna Filipa, p rzepędzić 
resztę  dni sw oich w spokoju, o rzeź­
w iającym  w idokiem  ich wesołości, 
ułagodzić swój sm utek i d ręczące 
go w spom nienia. Lękał się tylko, 
czy ta  sam otność nie zniechęci F i­
lipa, czy m łody człow iek, znudzony 
życiem m onotonnem , nie zechce w y­
rw ać się na  św iat, rzerszy, ale o b a ­
w y jego były płonne.

— Jest to  kraj prześliczny i 
szczęśliwy będę, m ieszkając w  nim 
w raz z tobą, ojcze. W iesz, że nie 
mam usposobienia do życia św iato ­
w ego. Lubię p racę  i badan ia nauko­
we, a w  jakiem że miejscu innem 
m ógłbym  w ygodniej pracowaćs* Lu­
bię w ieś i nie lękam  się sam otności.

— Z resztą, moje dziecko sam ot­

ność nasza nie będzie zb y t surow ą, 
gdyż oprócz stosunków  z ro b o tn i­
kami kopalni i do naszego domu, 
mam nadzieję p rzy b ęd ą  nowi m iesz­
kańcy.

Filip o d d aw n a w iedział o p ro ­
jek tach  ojca i z jego opow iadan ia  
znał dzieci Marji.

— K lara, D jana i A nton io? — za­
pytał uradow any.

— Tak, oni.
— W ięc niech ojciec sprow adzi 

ich jak najprędzej.
— Cierpliw ości! — odrzek ł B a r­

toli z uśm iechem. M usimy p rzy g o ­
tow ać się na ich przyjęcie, dziś b o ­
wiem nie mieliłyśmy gdzie ich p o ­
mieścić.

Rzeczyw iście rep arac je  były k o ­
nieczne, kilka bow iem  pokojów  i 
w ieża zostały p rzed  kilkom a laty 
zniszczone. B arto li miał zam iar ca­
łe drugie p ię tro  przeznaczyć dła 
dzieci M arji, p ierw sze w ybra ł dla 
siebie i F ilipa, na p arte rze  zaś znaj­
dow ały się salony i pokój stołowy.

N areszcie pew nego dn ia  ośw iad ­
czył Filipowi:

— Ja  nie m ogę opuścić kopalni, 
ale ty m ógłbyś już udać się do 
Korsyki.

— I owszem, lecz gdzie ich 
znajdę?

— O d  kilku la t straciłem  ich 
z oczu. D awnie, gdy m atka *moja 
żyła, donosiła mi o nich. Za jej p o ­

średnictw em  posyłałem  im pieniądze, 
lecz zw rócono mi je. Dzieci te  są, 
b ard zo  dum ne. P o  śm ierci m atki 
udaw ałem  się do pozostałych  w S ar- ' 
ten ie  przyjació ł i p rzez nich m ie­
wałem  jeszcze czas jakiś w iad o ­
mości. Lecz później straciłem  ślad.
O b ie  siostry  i b ra t  nagle znikli,
opuścili Z icavo i p raw d o p o d o b n ie  < 
udali się na zarobek  w góry. C h n - 
stiani zm arł oddaw na. Zostaw ił on 
mały m ająteczek, k tó ry  musiał być 
podzielony pom iędzy dzieci jeg-o 
córki. O tóż, pow inieneś dow iedzić; 
się o tem  w szystkiem  i skoro  mi 
doniesiesz, p rzy jadę sam  natych­
miast.

Tego sam ego dnia Filip p rzy ­
gotow ał się do podróży  i naju trz 
ran o  udał się koleją żelazną do 
M arsylji, skąd  bez zwłoki czasu p a ­
row cem  odjechał do A jaccio.

• II.
S p o t k a n i e .

P o  przybyciu  do Zicavo, Filip, 
nie znając nikogo, udał się  ̂ po  in­
form acje do miejscowej oberży.

— C zy zna pani rodzinę C hri- 
stian ich? — zapytał oberżystki.

— Znałam, ale C hristian i już nie
żyją- ,c. d. n.
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KALENDARZYK.
Dziś: Jana 
lutro: Władysława 
Wschód słońca 3.15 
Zachód „ 8.01

W ie rek 26 — czerw ca.

K A T O W I C  E.
17.— Komunikaty połsk. z w. zrzeszeń 

■ gosp, woj. śl.
17.20 Wykład języka polskiego (kurs 

wyższy).
17.45 Transmisja koncertu kamer.amego 

z  Warszawy.
18,40 Komunikat harcerski.
18.55 Rozmaitości.
19.20 Transmisja z teatru polskiego w 

Katowicach,
22.— Sygnał czasu i komunikaty PAT

Ogólna.
(o) P a ń s tw o w a  s z k o ła  o g r o d ­

n ic tw a  w  P o z n a n iu -  D yrekcja 
szk o ły  zaw iadam ia, że zap isy  na  
now y rok szko lny  rta kurs p ierw szy  
i drugi przyjm ow ane będą  od  15 
czerw ca do 15 s ie rp n ia  b. r.

Islniejące przy szko le  roczne 
państw ow e ku rsy  ogrodn ictw a przyj­
m ow ać będą zg ło szen ia  do dn. 1-go 
w sześn ia b. r.

W szelkich inform acyj udziela i 
w ysy ła p rospek ty  sek retarja t szkoły .

K orespondencję ad resow ać n a­
leży: P aństw ow a szk o ła  o g ro d ­
nictw a v/ Poznan iu , ul. N o sk o w ­
sk ieg o  6.

Z Sosnow ca.
(s) O s o b is te .  P o w ró c ił z  wyw­

czasów  letnich m ecenas E. Heftman 
i rozpoczął przyjm ow anie in te resan ­
tów  w kancelarii swej przy ul. P ił­
su d sk ieg o  nr. 16.

(s) P o ż e g n a n ie  s t a r o s ty  J. O ł-  
p lń s k ie g o .  W szystkie o rgan izac je  i 
stow arzyszen ia , k tóre w yraziły  ży­
czenie wzięcia udziału  w p o żeg n a­
niu s ta ro s ty  J. O łp ińsk iego , p ro szo ­
ne są  o delegow anie sw oich p rzed­
staw icieli we w torek, t. jest d z iś  do 
s ta ro stw a  w B ędzinie punktualnie na  
godz. 2 popoł.

(s) P o s ie d z e n ie  r a d y  m ie j­
s k ie j .  65 p lenarne posiedzen ie r a ­
dy m iajskiej S o sn o w ca  odbędzie się  
w śro d ę  dnia 27 czerw ca r. b. o g o ­
dzinie 7-ej wiecz.

P o rząd ek  obrad:
1. S p r a w a  objęcia statutem  

em erytalnym  pracow ników  szpitali
m iejsk ich .

2. P o d am e K ondrackiej b. prac. 
m iejskiej w spraw ie  p rzyznan ia o d ­
praw y z pow odu zw olnienia.

5. S p raw a  uposażen ia  sek re ta ­
rza kancelarji rad y  miejskiej.

4. W spraw ie  obn iżen ia podatku  
m iejsk iego  od biletów w ejścia do 
kin na okres letni.

5. W spraw ie zw olnienia od p o ­
datku  m iejskiego ładunków  kolejo­
wych, nadchodzących  do budow y 
p iekarn i m echanicznej spó łdzie lczego  
stow , spoż, Z ag ł. Dąbr. »Predukcja«.

6. P o d an ie  kom itetu pom ocy pol­
skiej m łodzieży akadem ickiej o zwol­
n ien ie .od podatku  »Luna-Parku«.

7. P o d an ie  zrzeszenia rodz, szk ó ł 
średn ich  i fachow ych o subsydium .

8. P o d an ie  G o ldberga o zw ol­
nienie go  od  p łacen ia  podatku  
z  części n ieruchom ości, należącej 
do  jego pasierba.

9. W ybór delegata do  rady  opie­
kuńczej szk o ły  technicznej kolejowej.

10 W spraw ie  kaucji dzierżaw cy 
rzeźni miejskiej.

(s) N a  k o lo n je  le tn ie . Z arząd  
cukierni w arszaw skiej z ło ży ł w na­
szej redakcji zł. 15 gr. 15, jak o  5 
proc. od  sum y, u targow anej w s o ­
botę od godz. 5 do 7 popołudniu  w 
czasie  koncertu  cudow nych dzieci 
Palulus.

W czoraj odby ło  się  w m ag istra ­
cie posiedzen ie  kom itetu rozbudow y 
m iasta  S osnow ca.

K redyty budow lane m a przyznać 
b an k  gosp . k rajow ego w jesieni br.

Aby b an k  gosp . kraj. liczyć s ię  
m ó g ł p o w a ż n i e j  z Z a ­
głębiem  rozp atrzo n o  ca ły  sze reg  
podań , k tóre w inny zw rócić uw agę 
b anku  na żyw e zain teresow anie  się 
S o sn o w ca  kw estją  rozbudow y.

Komitet rozbudow y sto i na s ta ­
now isku jaknajprzychylniejszem  w sto  
sunku  do  o só b  budujących, jednak  
ban k  gosp . kraj. zam k n ą ł do  jesieni 
w szelkie kredyty.

Istnieją dw a fundusze budow lane: 
d ługoterm inow y na ó proc., podle­
g a jący  opinji kom itetu rozbudow y i 
k redy t ogó lny  na 9 proc. o raz  indyw i­
dualny.

Kom itet jest zdania , że sk o ro  
6 proc. p ożyczk i s ą  zaham ow ane, 
b an k  gosp . kraj. w inien udzielać p o ­
życzek  9-cio procentow ych.

U chw alono w ięc przychylnie zao ­
p iniow ać następu jące  pożyczki:

D ragan  S tan is ław  —  10.000 zł,
P o ty k a  R ajm und — 12.000 zl.
S zk lan ik  W ojciech — 5.750 zł.
Ł aszczyńsk i M aciej — 65.570 zł.
Inż. G allo t — 20.000 zł.
K lim kiew icz — 54.000 zł.
S łu ż a łe k  S tan is lav / — 70.000 zł.
B azylew icz Z ygm unt — 10.000 zł^
S m o czy ń sk i Z ygm unt — 50.000 zł.
K reczm ar A ntoni — 50.000 zł.*
Z ap a rt W incenty — 8.000 zł.

K rzysztofik Jan —-  50.000 zł. 
T erk a  K atarzyna — 50.000 zł. 
S o sn o w sk i P io tr  —  90.000 zł.
Ks. R aczyński (tow. dobr.) 67.000. 
P y ziak  jan  — 52000 zł. 
D aszyńsk i S ta n is ła w  — 5500 zł. 
Kow alski A ntoni — 150.000 zł. 
M alinow ski (sukseso row ie) W ła­

dysław ow i p rzyznany  kredy t niew y­
czerpany: 58.000 podw yższono do 
75000 zł.

E n g elk in g  W alery — dodać 51.000 
W ieluński S zczep an  110.000 zł. 
B ieiny Ignacy  — 29.000 zł. 
Jag n ią tk o w sk a  Jadw iga 190.000 
S zw ajcar D awid (m ałżonkow ie)

180.000 zł.
R eicher M aurycy przyznane:

288.000 podw yższono  do  688000 zł. 
Ł azęga  S zm eik a  — 180.000 zł. 
G allo t F ranc , z M odrzejow a:

75.000.
jiiitgsfer W olf—dodatkow o: 20000 
Jiingsłer Józef — (z  funduszów  

ogó lnych  9 i p ó ł procentow ych —
200.000

R udaw ski F ran c iszek  — 50.000 zł. 
Jiingsfer W olf — (oficyna) — 

40.000
P rzy zn an o  ogó łem  pożyczek na 

sum ę 2 259.520 zł., czyli o m iijon 
w i cci ej niż w ubiegłym  roku.

B ank  gosp , kraj. winien się  li­
czyć z zapo trzebow an iem  i kredyty 
przyznać.

P rezes  kom itetu p o se ł Bień czy­
ni energ iczne s ta ra n ia  o  pow yższe 
kredyty.

(3) Z a k o ń c z e n ie  r o k u  w  s z k o ­
le  d o k s z ta łc a ją c e ! .  »R ada n a d ­
zo rcza  i dyrekcja m iejskiej szk o ły  
dokształcające j zaw odow ej uprzejm ie 
p ro si pp. p rzedstaw icieli firm oraz  
pp. m ajstrów  in teresu jących  się  s z k o ­
leniem  m łodzieży rzem ieślniczej o 
przybybie w dniu 29 czerw ca b. r.
0  godz. 10-ei ran o  do  szk o ły  przy 
ul. W awel 15 na ak t zakończen ia  
roku  szko lnego  i rozdan ie  św iadectw  
o raz  zw iedzenie w ystaw y p rac  ucz- 
niów«.

(s) K u rs y  L . O . P . P .  Z arząd  
kom itełu ok ręgow ego  L. O. P. P. 
Z ag łęb ia  D ąbrow sk iego  p ro si p a ­
nów  kandydatów  na dwu ty g o d n io ­
w y kurs prelegentów  i instruktorów  
L O P P . w W arszaw ie, aby  zechcieli 
się  zg ło s ić  do kancelarji kom itetu 
(S osnow iec , K ościelna 6). K oszt 
podróży  i u trzym ania kandydatów  
kursów  ponosi kom itet m iejscow y, 
K oszta honorarium  w ykładow ców
1 pom ocy szkolnych  ponosi zarząd  
g łów ny  w W arszaw ie.

K ursy kandydatów  odbędą  się  
bezpłatn ie .

(s) BudGwa pom nika  11 p. p . 
D nia 28 bm. w sali zarządu  pow. 
k asy  chorych w S o sn o w cu  odbędzie 
zebran ie cz łonków  zarząd u  pow ia­
tow ego kom itetu budow y pom nika 
ku czci po leg łym  oficerom  i ż o ł­
nierzom  11 g o  p.p. ziem i będzińskiej.

(s) Z a b a w a  m ło d z ie ż y  s z k o l ­
n e j w  l a s k u  s o s n o w ie c k im . Dnia 
28 bm. o godzin ie  4 popołudniu  
odbędzie się  w lasku  sosnow ieck im  
przy  ul. N ow okościelnei zabaw a u- 
rządzona  przez rad ę  szk o ln ą  m iej­
sk ą  dla m łodzieży kończącej ósm e 
oddzia ły  szk ó ł pow szechnych  w 
S osnow cu .

(s) W a ln e  z e b r a n ie  d o m u  lu ­
d o w e g o .  W ub ieg łą  niedzielę odby­
ło  s ię  w alne zebran ie cz łonków  d o ­
mu ludow ego w S osnow cu . Z eb ra ­
niu przew odniczył dr. Paw ełek. P o  
om ów ieniu kilku sp raw  p rzystąp io ­
no do  uzupełn ia jących  w yborów  6 
członków  zarządu. O pozycja, w idząc 
się  w m niejszości, o p u śc iła  salę. 
W ybory jednak  przeprow adzono  i 
dS za rządu  weszli pp.: Józef Z ęba- 
la, S tefan  P ol, S tefan  H ynek, E d w ard

C ieślik , G ertruda R eników na i W ła­
dysław  Kulik, a na zastępców  pp.: 
Józef P ro s tak , M ichalina C zajów na
1 O i tanisław  Kiejnota.

(s) Z e b r a n ie  ro b o tn ic z e .  W d. 
24 b. m. w sali zbornej przy kopal­
ni »W iktor« w M ilow icach odbyło  
się  zebran ie robotn ików  kopalni w 
liczbie o k o ło  500 osób , zw ołane 
przez delegata  Kurka w sp raw ie  k a ­
sy  bratniej i ubezpieczeń na  starość .

(s) W y r o d n a  m a tk a .  W  dniu 24 
bm. zaw iadom iono  kom isariat, ż e d o  
dołu  k loacznego  dom u nr. 5 przy 
ul. Tow arow ej, n ieznana spraw czyni 
w rzuciła now orodka, który daję o- 
znaki życia. W ysłany  na m iejsce 
posterunkow y p. p. przy pom ocy 
m ieszkańców  dom u, now orodka ży­
w ego w ydobył z do łu  kloacznego.

Jak w ynika że śladów , sp ra w ­
czyni w rzuciła n ow orodka do dołu  
k loacznego  za raz  po jego  u rodze­
niu się. N ov/orodkiem  zaop iekow ał 
się  dozorca tegoż dom u Jan W iś­
niewski.

P on iew aż p. W iśniew ski nie jest 
w stan ie  ze sw ych nędznych z a ro b ­
ków  pokryw ać koszty  u trzym ania 
niem ow lęcia, przeto m leko dla s ie ­
rotki d o starczać  będzie redakcja 
»E xpresu  Z agłębia* .

Z aznaczyć należy, że w szyscy 
m ieszkańcy  dom u okazu ją wiele 
se rca  porzuconem u przez m atkę 
człopczykow i. Z araz  w niedzielę o- 
chrzczońo g o  w obaw ie, by nie zszed ł 
z  tego św iata  bez chrztu. R odzica­
mi chrzestnym i byli: p. M aria Ł a ­
zow ska, żona st. dozorcy  więzienia 
i p. M ichał R asała .

(s) S u te n e r z y .  Dn. 25 bm, a re sz ­
tow ano P io tra  G rab iznę o raz  żonę 
jego M arjannę (T ow arow a 8) jako  
oskarżonych  o sufenerstw o. W toku 
dochodzenia ustalono , że m ałż. G ra- 
bizna nigdzie nie pracow ali, a utrzy­
mywali się  z  p ieniędzy w ym uszo­
nych od  zam ieszkających  u nich 
prostytutek. Z osta li oni przekazani 
w ładzom  sądow ym .

Z Będzina.
(b) L e k a r z e  h y g je n y .  O negdaj 

do urzędu zdrow ia publicznego w 
starostw ie  przyjechali lekarze pań-

N r . W

stwowej szk o ły  hygjeny w W arsza­
w ie w celu zap o zn an ia  się  z o rg a ­
nizacją i d z ia ła ln o śc ią  urzędu zd ro ­
wia na  terenie n aszeg o  pow iatu.

(b) Ś w ię to  w y c h o w a n ia  f iz y ­
c z n e g o . W u b ieg łą  niedzielę w B ę­
dzinie m łodzież szk ó ł p o w szech ­
nych obchodziła  św ięto  w ychow ania 
fizycznego.

O tw arcia  u ro czy sto śc i d o k o n a ł 
n a  bc-isku so k o ła  in spek to r szko lny  
Paw łow icz, w y g łasza jąc  jednocześ­
nie oko licznośc iow e przem ów ienie, 
poczem  odbyła  s ię  defilada m ło­
dzieży w szystkich  s z k ó ł  pow ­
szechnych przy  dźw iękach orkiefry.

N astępn ie odby ły  się  zaw ody 
w ed ług  program u:

Z aw odem  p rzy g ląd a ło  s ię  kilka 
tysięcy widzów.

Kierownikiem  uroczystości i za­
w odów  spotow ych by ł p. Fr. Ż eb ro ­
w ski k ierow nik szk o ły  pow szechnej 
nr. 5 w B ędzinie, którem u inspek to r 
P aw łow icz w yraził podziękow anie 
za  prace, zw iązane z  urządzeniem  
św ięta.

(b) P o ż a r  s to d o ły  w  G ro d ź e u .
W czoraj p raw dopodobn ie  od  isk ry  
z  kom inanaf zap a liła  s ię  s to d o ła  
sukcesorów  Kubików. P o żar przed 
przybyciem  straży  u g a s iła  m iejsco­
w a ludność. P o ż a r  s traw ił dach  
s todo ły .

(b) P ie n ią d z e  d o  o d e b r a n ia .  
W kom isarjac ie  poi. państw , w B ę­
dzinie są  do o d eb ran ia  po u dow o­
dn ią  w>osności pieniądze, p o ch o d zą­
ce z dzieży, dokonanej dn ia 20 
czerw ca rh. na  rynku w Będzinie.

Z Czeladzi.
(c) Z g ło d n ia ły  Ł e k o f a .  W  u-

b ieg łą  sobo tę  na p o w raca jącą  z J .  
Ś lą sk a  do C zeladzi n iejaką M arję 
P ak u łę  n ap ad ł S . Ł ak c ta , zab iera jąc  
jej z k oszyka n iesioną żyw ność.

S . Ł akofa przv pom ocy prze­
chodniów  zo s ta ł aresztow any  i prze­
kazan y  sędziem u śledczem u.

(c) Z a  a w a n tu r y  u lic z n e . P o ­
licja sp isa ła  p ro toku ł na braci Jó­
zefa i W ład y sław a Zw ików  (M ilo- 
w icka 69) i D ziobaka (G aw rońce 42)
za  u rządza nie aw antur ulicznych 
z przechodniam i.

Z Dąbrowy.
(d) B ib lio te k a  d la  w s z y s tk ic h  

im H ugona K ołłątaja w D ąbrow ie 
G órniczej przy  ul. K rćia S o b iesk ie ­
g o  1. 19 o tw arta jest w p o n ied zia ł­
ki, ś ro d y  i piątki cd  godz. 17- ej do  
19-ej, a w sc  y od godz. 16-ej i 
p ó ł ,do 19 ej.

(d) W y ja z d  n a  k o n g r e s  m ie ­
s z k a n io w y .  P rezyden t m iasta  D ą­
brow y p. C iep lak  w yjeżdża w tych 
dniach do P aryża, na m iędzynaro ­
dow y k ongres m ieszkaniow y, który 
zapow iedziany  jest na  dzień 2 — 6 
iipca rb.

(d) S p r a w y  r o b o tn ic z e .  P rze d ­
staw iciele oddzia łu  centralnego  zw iąz­
ku górn ików  w D ąbrow ie w ub ieg łą  
niedzielę na K oszeiow ie odbyli ze ­
b ranie z robotn ikam i p rzem ysłu  
górn iezggo . _

G łów nym  tem atem  zebran ia Dyła 
sp raw a 11 artykułu  ustaw y o pracy, 
k tóry  opiew a, że robotnik  po czte­
ro  tygodniow ej chorob ie m oże 
być przez pracodaw cę zw olniony z 
pracy.

P o  dłuższej dyskusji, w której 
zabierali g lo s  H etm ańczyk, N iew iara 
i S zp ru ch  uchw alono w y słać  do 
klubów  lew icow ych w sejm ie sp e ­
cjalny m em oriał, aby w tej sp raw ie  
na najbliższem  posiedzeniu  sejm u 
dom agali się  W ykreślenia ew entual­
nie zm iany 11 artykułu. P o n ad to  
tom aw ianono sp raw ę podw yżki p łac  
i w arunków  p racy  robotnika.

(d) A w a n tu ry  w  Z a g ó r z u .  W 
nocy  z dnia 24 na 25 bm. na kolo­
nii «Józefów« w Z agórzu . S truzik , 
S in d a j i B arańsk i w szczęli pom ię­
dzy so b ą  aw anturę, k tó ra  zam ien iła  
s ię  w krw aw ą bójkę.

P rzybyłym  policjantom  aw an tu r­
nicy staw ili o p ó r i obrzucili ich  ka-
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'mienlami. Policjanci 
isnego życia dali 
:nie raniąc jednak 
iców całej awantury 
\dzietnu śledczemu.

w obronie wła- 
kilka strzałów, 
nikogo. Spraw- 
przekazano sę-

Z Zawiercia.
f  (z) P o s ied zen ie  rad y  m iejskiej. 
W środę,, 27 czerwca o godzinie 8 
wieczorem odbędzie się w gmachu 
magistratu posiedzenie rady miejskiej 
z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) odczytanie protokułu; 2)
wniosek magistratu w sprawie kupna 
placu przy ul. Szkolnej; 5) wniosek 
magistratu w sprawie kupna placu 
przy ul. Kopernika: 4) wniosek ma­

g is tra tu  w sprawie zawarcia umowy 
'ze spółką akcyjną »Sieci elektryczne« 
i 5) wniosek magistratu w sprawie 

(budowy gmachu gimnazmm.
(z) P osied zen ie  kom isji rew i­

z y jn e j .  W dniu 5 lipca odbędzie się 
'.posiedzenie komisji rewizyjnej sej­
smiku zawierckiego, kiórej głównym 
'zadaniem będzie zbadanie ksiąg ra- 
; chunkowycn i zapoznanie się z go ­
spodarką owialową.

(z) P u h a r  sejm iku zaw ierc- 
(k łego . W niedzielę p. starosta Ko- 
;walski obecny był na zawodach 
.przysposobienia wojskowego w Tar­
nowskich- Górach, na które sejmik 

^zawiercki ufundował jako nagrodę 
'przechodnią, pięknie wykonany pu- 
:har.

Puhar zdobyła drużyna 11 pułku 
rpiechoty za bieg szturmowy. Nagro- 
t-dę zwycięskiemu zespołowi wręczył 
{osobiście p. starosta.

(z) L ustrac ja  szk o ły  ro ln iczej 
rw K ozieg łow ach . W dniu 28 czerw­
icą do szkoły rolniczej w Koziegło­
wach przybędą: naczelnik wydziału 
izby kontroli państwa i naczelnik 
wydziału rolnictwa urzędu wojewódz­
kiego w Kielcach, którzy dokonają 
lustracji'gospodarstwa szkoły w o- 
becności p. starosty Kowalskiego i 
sekretarza sejmiku p. Babiarza. Po 
dokonaniu lustracji komisja wyte- 
dzie do fermy rolnej w Wojkowicach 
Kościelnych pow. będzińskiego.

(z) Z eb ra n ie  hodow ców  gołę­
bi. W niedzielę w kinie »Ste!ia« od­
było się organizacyjne zebranie wła­
ścicieli gołębi pocztowych przy u- 
dziaie około 80 osób. Wybrany zo­
stał tymczasowy zarząd w skład 
którego weszli: Stan. Kociszewski, 

|. Władysław Kurdybelski, Bolesław 
'Zysiak, Feliks Kotkowski, F ranci­
szek Skała, Władysław józa, Feliks 
ćolewiez, Wł. Skrzypczyk.

Do stowarzyszenia przystąpiło 42

hodowców. Zebrani wezwali zarząd 
do rychłej legalizacji stowarzyszenia 
— nie później niż w terminie mie­
sięcznym.

(z) O burzen i m ieszkańcy  domu 
przy ul. Szkolnej nr. 5 zwrócili się 
z prośbą do władz o usunięcie z tej 
posesji utrzymywanego przez M. S. 
Feldbromowej domu nierządu. Miesz­
kanie Feldbromową jest terenem u- 
stawicznych awantur i miejscem nie­
przystojnych scen, którym przypa­
trują się nieraz dzieci i młodzież.

(z) G ro źn y  p o ż a r . W nocy z 
soboty na niedzielę wybuchł pożar 
w zabudowaniach tartaku, należące­
go do Chaima Rajsmena w Mysz­
kowie. Pożar powstał w suszarni i 
wkrótce ogarnął tartak, który d o ­
szczętnie spłonął. Uratowano jedy­
nie kotłownię i przyległe budynki 
dzięki ofiarnej i energicznej akcji 
straży pożarnych. Straty wynoszą 
przeszło 250 tysięcy złotych.

Z Olkusze.
(ol) M iędzynarodow y ra id  a -  

ufom obilow y przejeżdżał przez 
Olkusz w dniu 25 bm. pomędzy go­
dziną 14 i pół, a 18 ta. Przed wja­
zdem do miasta, magistrat postano­
wił bramę udekorować świerkami i 
chorągwiami z napisem: «Miasto 
O lkusz1 wita raid międzynarodowym 
Przejechało 27 wozów, wśród tłu­
mów publiczności, która wyległa na 
ulice.

(ol) P rz e d  p rzy jazd em  dziec! 
polskich z G d ań sk a . 2 lipca za­
powiedziany jest przyjazd do Olku­
sza na kolonie letnie 80 dzieci pol­
skich ze szkół średnich z Gdańska.

jak już pisaliśmy, dzieci uloko­
wane zostaną w szkole powsz. nr. 
1, na lipiec. Pierwsze organizacyjne 
posiedzenie komitetu opieki nad ko­
lonią, odbędzie się w dniu 28 bm. 
Nie wątpimy, że komitet gwoli u- 
przyjemnienia pobytu maltretowa­
nych dzieci polskich przez niemców 
postara się o różnego rodzaiu roz­
rywki, jak zabawy, wycieczki do Oj­
cowa i pobliskie okolice, o urządzę 
nie stałego radia, uruchomienie ki­
na ect. Rzeczy ula dzieci, tak łóżka 
pościel, koce itp. nadejdą 26 bm.

(o!) N a kolonie letnie do  Łę- 
kaw y. Odbyło się zebranie koła 
prz. harc. z drużynowymi z Oikusza 
i Bolesławia, celem omówienia spra­
wy wyjazdu hatcerzy na kolonie te­
inie do Łęka wy. Po złożeniu spra­
wozdania przez drużynowych, omó­
wieniu spraw finansowych, postano­
wiono wysłać do Łęka wy 8 harce­

rzy (również na kursy) na koszt ko­
ła" i 8 na koszt komendy chorągwi 
w Sosnowcu, z jednoczesnem zwró­
ceniem się do tejże o wyasygnowa­
nie na ten cel odpowiedniej sumy.

W ystaw a p ra c  uczenie szk o ły  
zaw odow ej w S ka łce . Z okazji 
zakończenia rc-ku szkolnego w śre­
dniej szkole zawodowej żeńskiej w 
Skałce pod Olkuszem, odbył się w 
dniu 24 bm. uroczysty wieczór w 
domu ludowym w Bolesławiu, a o- 
prócz tego zostanie otwartą wysta­
wa prac uczenie. Wystawa potrwa 
do 29 bm. włącznie.

(0) P o ż a r  w S zy cach . Od sa ­
dzy w kominie spaliły się dwa do­
my w Szycach, gra. Kidów należą­
ce do Ludwiki i Katarzyny Kowalik. 
W akcii umiejscowienia pożaru bra­
ły udział straże z Szyc, Kidowa, 
Sierbowic i Siadczy. Straty wyno­
szą około 4 tys. złotych.

(01) E ch a  p o ż a ru  w P o rąb ce . 
Dochodzenie policyjne wykryło, że 
pożar w zabudowaniach Katarzyny 
Zaręba w Zorąbce gm. jangrot, po­
wstał z podpalenia przez Pawła 
Pełkę i jego kochankę Brygidę Pie-
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chińską, złodziei bez stałego miejsca 
zamieszkania. — Przed pożarem zo­
stali oni wypędzeni ze wsi, jako 
złodzieje, przez włościan, między 
którymi była również Zarębowa. —

Podpalacze są poszukiwani.
(ol) P o ż a r  v/ Z a rz e c z u  z  p o d ­

palen ia . Spalił się dom Franciszka 
Ida;duły w Zarzeczu, gm. Jangrot z 
podpalenia przez chłopców Jana i 
Feliksa Majdów z Chrząstowic. — 
S ą poszlaki, że chłopcy zostali na­
mówieni do podpalenia przez ojca, 
który się sądzi z liajdułą o grunt. 
Na gruncie’ stała właśnie chałupa 
poszkodowanego

(o) U jęcie sp raw cy  n ap ad u  
p od  O lkuszem . Zastał aresztowa­
ny Piotr -Kocjan z Wiśliczki, gm. 
Rabsztyn pod zarzutem dokonania 
napadli przed dwoma tygodniami 
na handlarkę nabiałem Józefę Wilk 
ze Skały, — i zrabowania jej 104 
złotych. — Poszkodowana poznała 
napatnika, — Kocjan jest kowalem 
na kopaini węgla »Kazimierz«, a 
oprócz tego jest właścicielem 7 
morgowego gospodarstwa w Wi 
śiiczce.

Sprawa defraudacji w warszaw, tow.
Henryk Ciosek skazany na 10 miesięcy więzienia.

W tych dniach przed sądem o- 
kręgowym w Sosnowcu odpowiadał 
Henryk Ciosok, urzędnik warsz. tow. 
kopalń węgla w Niemcach o defrau­
dację.

W dniu 19 lutego 1928 r. Ciosek 
pobrał z kasy tow. na wypłatę ro­
botników 14725 zł., które miał wło­
żyć do kopert i przechować do dnia 
następnego w kasie. Ciosek rzeczy­
wiście złożył- koperty z pieniędzmi, 
lecz po przeliczeniu ich nazajutrz o- 
kazoło się, że zawierają tylko 4550 
zł., wypłacił zaś robotnikom 180 zł., 
brakowałę więc 10195 zł.

Ż-temi pieniędzmi Ciosek wyje­
chał do Zakopanego. Po drodze z 
Krakowa wysłał do żony list, prze­
syłając jej 200, oraz wierzycielowi 
swemu L. Mazurowi 200 zł. Zakupił 
też sobie z tych pieniędzy 5 garni­
tury, palia, 4 pary trzewików, bieliz­
nę, razem za 2.486 zł. 50 gr. i tak 
zaopatrzony w gotówkę i zapas 
garderoby Ciosek bawił się wesoło 
w Zakopanem w towarzystwie kobiet, 
wydając duże sumy na kolacje '* 
cukierni i...

Na kopalni spostrzeżono zaraz 
brak Cioska i pieniędzy. Zameldo­
wano o tern policji, która w dniu 13 
kwietnia 1928 r. w rniłem i dobra- 
nem towarzystwie aresztowała C ios­
ka w Zakopanem, ale pieniędzy ten 
już nie posiadał, bo zaledwie był 
przy 19 tu złotych.

Na rozprawie sądowej Ciosek 
przyznał się do przywłaszczenia 
9575 zł. tłumacząc, że skłoniły go 
do tego czynu, którego teraz żałuje, 
ciągłe szykany ze strony zwierzeń 
nika, oraz trudna sytuacja material­
na, pobierał bowiem b. małą pensję, 
a. na utrzymaniu miał żonę i dziecko. 
Zabrał pieniądze i w wesołem to ­
warzystwie w Zakopanem szukał za­
pomnienia o troskach codziennego 
życia. W ostatnim sołwie prosił o 
łagodny wymiar kary.

Sąd okręgowy po zbadaniu świad­
ków i wysłuchaniu obrońcy oskar­
żonego udał się na naradę, poczem 
ogłosił wyrok skazujący Henryka 
Cioska na 10 miesięcy więzienia, z 
zaliczeniem aresztu prewencyjnego

Cela 
więzienna.

92.
—  D zieck o  p o z o s ta n ie  w  h o te lu  

—  rzek ł a jen t.
—  C o  p a n  m ó w isz?  —  w y k rz y k ­

n ę ła  S z la m o w a ta , b led n ąc .
—  O ! b ez  w ą tp ie n ia  zab aw i się 

o n a  tu ta j lepiej... a  p rzy tem ...
—  M am  w ięc  zo s taw ić  córkę!
—  B ę d ą  się  n ią  tu ta j o p iek o w ali.
—  A leż  to  n iep o d o b n a ! m eje  

b ie d n e  dziecię! n ie  zg o d zę  się nigdy!
—  C zy  p a n i się  lękasz, ab y  k to  

nie p o rw a ł d z ieck a?
S z ra m o w a ta  za d rż a ła , lecz z n a ­

laz ła  jeszcze d o ść  siły , a b y  się  u ś ­
m iechnąć .

—  T a k  — o d p a r ła  g o rą c z k o w o  — 
ta k , b o ję  się, a b y  m i jej n ie  p o rw a ­
no ... ab y  n ie  zg inę ła ... P o jm u jesz  
p a n  zapew ne ... ' m oże m asz  ta  u ze 
dziec i.

—  O! m am  ich  czw oro ... ca ły  
d z ień  b ie g a ją  p o  w y b rzeżach  i n ig ­
d y  im się  n ic  n ie  p rz y tra fiło . A le  
m y tu  g aw ęd z im y  a ja  m uszę sp e ł­
n ić  sw ój o b o w iązek .

M ożna so b ie  w y o b raz ić , co  się  
d z ia ło  w  se rc u  n ieszczęśliw ej m atk i.

i.-----

T y siące  s tra sz n y c h  m yśli p rz e b ie g a ­
ło  p rz e z  jej um ysł, o d c h o d z iła  p r a ­
w ie  c d  p rzy to m n o śc i. W id z ia ła  n iesz­
częście , zaw ieszo n e  n a d  sw ą  g łow ą, 
a  n ie  w ied z ia ła , jak  go  zażegnać .

—  M ój Boże! m ój Boże! —  sz e p ­
ta ła  p ra w ie  n ie p rz y to m n a  —  k to  
m i p rzy jd z ie  z pom ocą ...

N ie  dokończy ła .
C zy jaś rę k a  sp o czę ła  n a  jej r a ­

m ieniu; o d w ró c iła  się  p rz e s tra sz o n a .
H erm in ia  s ta ła  p rz e d  n ią  i d a w a ­

ła  jej znaki.
Z b liży ła  się  d o  niej.
—  C zeg o  chcesz  p a n i o d em n ie?

—  sp y ta ła  o p ry sk liw ie .
S ta r a  p o ru sz y ła  g ło w ą  ze w sp ó ł­

czuciem .
—  U sp o k ó j się . m o ja  k o c h a n k o

—  rz e k ła  g ło sem  ła g o d n y m  —  nie  
trz e b a  ta k  ro zp aczać ... T o  n ic  nie 
p o m p o że , p rz e s tra sz a sz  ty lk o  m ałą.

S z ra m o w a ta  o ta r ła  o czy  i zac i­
sn ę ła  ręce .

—  M asz p a n i s łu szn o ść  — . o d ­
p a r ła  —  lecz 'g d y b y ś  w iedz ia ła .

—  C zy  cię k to  z m artw ił?
—  G o rze j jeszcze...
S ta r a  n iezn a jo m a  zn iży ła  glos.
— P o s łu c h a j —  rz e k ła  — m iędzy  

k o b ie ta m i- ła tw e  p o ro zu m ien ie ; jeStem 
b o g a tą , i jeżeli ci p o trz e b a  p ien ię - 
ozy...

— D zięku ję  —  w y szep ta ła . —  
Lecz tu  n ie  ch o d z i o p ien iąd ze ...

—  O  cóź  w ięc?

—  C h c ą  m i p o rw a ć  dz iecko ,
—  J a k to ?
—  A le, n ie... w  g ło w ie  m i się  m ą ­

ci... ch cą , a b y m  je tu ta j  zo staw iła ...
—  N ie d łu g o ?
—  N ie w iem ... m o że  n a  go d z in ę .
—  I cóż?
—  O to  b o ję  się... lękam .
S ta r a  u śm iech n ę ła  się.
—  B ied n a  i d o b ra  _ m a tk a .., —  

rzek ła  — A le  to  n ie ro z są d n ie  ta k ie  
scen y  w y p raw iać ... Z a s ta n ó w  się. 
g d y b y ś  się  p a n i z g o d z iła  n a ty c h ­
m iast, b y ła b y ś  już tu ta j  'p o w ró c iła .

S z ra m o w a ta  sp o jrz a ła  n a  m ó w ią­
c y  . . .  . . .

—  R ad z isz  mi w ięc , p a n i tu ta j ją  
zo s taw ić?  —  rz e k ła  tłu m iąc  łk an ie .

—  O! b e z w ą tp ie n ia .
—  I p o d  czy ją  o p ie k ą ?
—  P o d  m oją, jeżeli p a n i zechcesz; 

ręczę  p a n i, że n ie  m o g ła b y ś  jej o d ­
d ać  w  lepsze  ręce .

S z ra m o w a ta  zam y śliła  się  i u sp o ­
ko iła . R zeczyw iśc ie  za  k ilk a  m in u t 
b ę d z ie  z a p ew n e  z p o w ro te m  i z a s ta ­
n ie  dz ieck o  p o d  d o b rą  o p iek ą . W z ię ­
ła  w ięc  L eon ię  w  ob jęc ia , u c a ło w a ła  
ją  k ilk a k ro tn ie , ja k  g d y b y  p o  ra z  o- 
s ta tn i, o d d a ła  ją  n iezn a jo m ej i, z w ra ­
ca jąc  się  d o  d w u ch  o czek u jący ch  n a  
n ią  ludzi:

—  C h o d źm y , p an o w ie , cho d źm y  
—  rz e k ła  to n em  d rżący m  —  p rzez  
litość , b ła g a m  w as , n ie  tra ć m y  ani 
chw ili.

I o d d a liła  się , n ie  śm iąc  sp o jrz e ć  
p o  za  sieb ie .

M ała  L eo n ia  p ła k a ła  tro c h ę , w i­
d ząc  o d c h o d z ą c ą  m atk ę , lecz n ie z n a ­
jo m a o b ie c a ła  jej, że  n a ty c h m ia s t z a ­
p ro w a d z i ją  n a  b rz e g  m o rz a  i d z ie w ­
czy n k a  się  u sp o k o iła .

R zeczyw iśc ie  w  g o d z in ę  późn ie j 
H e rm in a  w y sz ła  z h o te lu , trz y m a ją c  
za  rę k ę  d z iew czy n k ę  i sk ie ro w a ła  
się  k u  p rzy s tan i.

T ym czasem  p o w ó z  u n o szący , S z ra -  
m o w a tą  p o m k n ą ł szy b k o  i w  p ó ł g o ­
d z iny  d o p ie ro  Z a trzy m ał się  p rz e d  
jak im ś b u d y n k iem . W  p rz e d p o k o ju  
je d n a k  m u sia ła  cze k a ć  jeszcze  b lisko  
k w a d ra n s , aż  ją  n a re sz c ie  w p ro w a ­
d zo n o  d o  ciem nej sa li, g d z ie  czekał 
n a  n ią  u rzęd n ik , z tw a rz ą  p o w a ż n ą  
i su ro w ą , k tó ry  zo b aczy w szy  ją , p o d ­
n iósł g ło w ę  i p o w ita ł  g rz e c z n y m  u- 
k łonem .

—  P a n i je s te ś  p a n ią  D u rre n sn a y ?  
-— z a p y ta ł ła g o d n ie .

—  T a k  p a n ie  —— o d p o w ie d z ia ła  
S z ra m o  w ata.

—  W y jech a łaś  p a n i w c z o ra j  ̂ z 
P a ry ż a  w ieczo rn y m  p o c iąg iem  o d z ie ­
s ią te j, a  p rz y b y ła ś  d o  H a w ru  d z iś  
ra n o  o siódm ei?

—  T ak .
—  D o sk o n a le ... M asz p a n i p a sz ­

p o r t?
c. d. n.



P z ia f MlftROWY:
PALTA, GARNITURY z  w łasnych  I p o ­
w ie rzonych  m aterja lów . Robota wykwintna.

u b i o r o w  g o t o w y c h  i
S ta le  na  sk ładzie  wielki w y b ó r  PA LT 
i GARNITURÓW. P y iam y . Bonjurki. 
M arynark i a ip ag o w e  od  25  zł.

Dział OBMUMDUROWAN:
M undury  dla s t ra ż a k ó w  
M undury  dla g ó rn ik ó w  
B luzy robotn icze  
P łaszcze  dla lek a rzy  1 obsług i szpitalnej 
Bielizna szp ita lna  
G arn itu ry  dla  w oźnych

T e r m in o w e  z a m ó w ie n ia  w  c ią g u  2 4  g o d z in , 
O fe r ty  i k o s z to r y s y  o d w r o tn ą  p o c z tą .

Śmierć na posterunku.
Z am o rd o w an ie  g a jo w eg o  w iesie pod  T uczną  B abą .
W lasach  ząbkow ickich  w pobli­

żu  m iejscow ości T uczna B ab a  d o ­
k onano  w so b o ię  o k o ło  godziny  
11 w ieczorem  o hydnego  m orderstw a 
n a  osob ie  Józefa G raczyka , gajow e­
g o  w lasach  państw ow ych.

M orderstw a dok o n an o  w ystrza­
łem  rew olw erow ym  w głow ę, o ra z  
ofierze zad an o  c io s  nożem  w czasz­
kę.

S p . G raczyk  jest o fiarą  sw ego  
sum iennie w ypełn ionego  obow iązku.

Kilka tygodni temu paru  o so b n i­

ków  z p o śró d  m iejscow ych m ętów 
sp o łeczn y ch  dzięki G raczykow i o d ­
dan o  pod  są d  za k radzież drzew a 
w lasach  państw ow ych,

istnieje więc u zasadn ione  przy­
puszczenie, że zam ordow anie  G ra­
czyka jest aktem  zem sty  ze s tro n y  
złodziei.

N a m iejsce m orderstw a przybyły  
w ładze policyjne i w szczęły  ener­
g iczne dochodzenie.

S . p. Józef G raczyk  liczył lat 48. 
O sie ro c ił żonę i czw oro dzieci.

Oszust w roli agenta policji.
W so b o tę  u b ieg łą  w ieczorem  do 

m ieszkan ia  p. B an ach a  g d y  dom o­
w nicy spali, z aczą ł k toś energ icznie 
pukać. Z o n a  pan a  B an ach a  sp y ta ła  
się: »Kto tam», a g dy  o trzym ała  o d ­
pow iedź, że policja, o tw orzy ła drzwi 
i w puściła  do  m ieszkan ia  jak ieg o ś 
jegom ościa , który p rzedstaw ił się  ja ­
ko  ajent tajnej policji. O so b n ik  ten 
zakom unikow ał p. B anahow ej, że 
m ąż jej z po lecenia p. p ro k u ra to ra  
m a być p rzetranspo rtow any  z  Bę­
dzina do w ięzienia w W arszaw ie  i 
p rosi, aby żona w y d a ła  now y g a r ­
nitur, bieliznę i trochę pieniędzy, 
przyczem  zaznaczy ł, że  m ąż n ie ży­
cząc sob ie  uskutecznić tych sp raw  
przez p o l i c j ę  m undurow ą, 
p ro si go, aby  p rzy n ió sł te rzeczy, 
jak  rów nież, aby  i pan i B anachow a 
w y d a ła  je prędko, gd y ż  «agentow i« 
śp ieszy  s ię  bardzo.

Nie podejrzew ając podstępu , p. 
B anachow a w yda ła  ubranie, dwie 
zm iany bielizny i 10 zł., poczem  «a­

gent tajnej poiicji» w yszedł z rze­
czami.

P. B anachow a w idocznie p ra ­
g n ęła  zobaczyć m ęża przed  wyjaz­
dem  do  W arszaw y, gdyż prędko  u- 
b ra ła  s ię  i z g ło s iła  w urzędzie ś led ­
czym , p rzedstaw iając  spraw ę.

Jakież było  jej zdziw ienie, kiedy 
s ię  dow iedziała, że nikt do niej nie 
b y ł p o sy łan y  i że m ąż zna jdu je się 
nadal w B ędzinie, a o tran sp o rto ­
w aniu  do W arszaw y nikt nic nie 
wie. O k aza ło  się, że ów  «agenf taj­
nej policji« był zw ycyajnym  uszu- 
stem , k tóry  zn a ł sy tuację  i w ten 
sp o só b  w yłudził rzeczy  od p. B a- 
nachow ej.

W szyscy  obyw atele winni w ie­
dzieć, że każd y  funkcjonariusz p a ń ­
stw ow y p o siad a  legitym ację, i o ile 
z g ła sz a  s ię  do  kogo , ten m a praw o 
żąd ać  o k azan ia  legitym acji, co k aż­
dy  z  funkcjonarjuszów  uskuteczni. 
N ie p o siad ający ch  legiiym acji, nale­
ży  oddaw ać w ręce policji.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszaw a, 25.6.
Nowy Jork S.90 
Londyn 43.49 
Paryż 35.06 
Wiedeń 125.55 
P raga 26.41 s/4 
Szw ajcaria 171.88 
Holandia 359.35 
Doi. War. pr. obr. 8.89 
5% Poż. Przem. Dolar. zł. 80.00—81.75 

Tendencja: bez zmiany

AKCJE.
W arszaw a, 25.6.

Bank Handlowy 117.00
Bank Polski 181.00—182.50—180.50
Bank spół. zarobk. 85,00
Kijewski 84.00
El. Dąbrowa 78.00
S iła i Światło 145.—
W ysoka 184.00 
Węgiel 98,00—96.50 
Nobel 52.00 
Lilpop 56.50
Ostrowiecki serja  B 106.00 
Pocisk  9.75 
Rudzki 47.50 
S tarachow ice. 56.50 
Zawiercie 28.00 
Borkowski 15.00—14.75 

Tendencja: słaba

GIEŁDA ZBOŻOW A.
P oznań , 25.6. 

Notowania poznańskiej giełdy zbożo­
wej są bez zmiany.

U sposobienie spokojne.

Reklama 
jest dźwignią handlu!

tfu uwadze Sz.
w yjeżdżającej n a  le tn iska  

i zao p atrzen ia  s ię  w n i e z b ę d n e  
przedm ioty  jako  to:

Kufry, walizy, nessesery , worki poście­
lowe, troki, pantofle na gumach „patent 
popularne", tenisowe, gim astyczne itp.

poleca Feliks Janson
S o s n o w ie c ,  ul. W a r s z a w s k a  10 . 

C E N Y  N I S K I E .

Ważne dla przyjezdnych do Lwowa!
Zarząd Hotelu „POLONIA", boczna 

Jagiellońskiej centrum miasta, ma zaszczyt 
zawiadomić, że po gruntownej rekonstruk­
cji został otwar y  Hotel, urządzony z naj­
większym komfortem: płynąca woda w 
każdym pokoju, telefony, ogrzewanie cen­
tralne i łazienki.
Usługa pierwszorzędna. Ceny reklamowe.

Z Wysokiem poważaniem
Z a r z ą d .

0
| D R O B N E O G Ł O SZ E N IA .

K u p n o  i s p r z e d a ż .

por-
ar-T v lk n  7 } 10 6 p°CZ!ówek >1 y  m U  Z /l. t v ,  iretj wykonany 

fystycznie w Zakładzie Nowoczesnej Foto- 
gratji „STUDJO" Sosnowiec, ul. 5-go Maja 
23 vis a vis Kościółka kolejowego.

P o s a d y  i p r a c e .

jPV ogistow skiego pom ocnika puszukm e 
do samodzielnej pracy. S kład  apteczny 

L. W inogron, Dąbrowa Górnicza.

O o trzeb n y  subjekt fryzjerski. L. Kaufman 
* Sosnowiec, F lorjańska 28.

R ó ż n e .

Rauk A leksander zgubił dowód osobisty 
Nr. 57583 wydany przez PKP. dyr.

W arszawskiej.

Na dogodne raty Za maturę
gram ofony i wiele innych. Sprow adza A- 
ugustyn Stypa, Sosnowiec, Ludwika 1'

P lace między stacjami Błeszno-Handike 
w miejscowości Dąbie^blisko ' Rakowa 

i Częstochowianki. D oskonała kom unikacja 
szosowa. W iadomość na Dąbiu u Janoty.

fZoniecpol pod Częstochową, posesja przy 
* »■ stacji kolejowej i mieście, dom w ogro­
dzie duży, wolny, zabudowania gospodar­
cze, 4-ry morgi gruntu ogrodowego, zaraz 
do sprzedania. W iadomość Koniecpol, A- 
pteka.

Od 25 groszy sztuka najtańsze i najlep­
sze kafle po cenie fabrycznej sprzeda­

je Chrześcijańska labryka kafli C zęstocho­
wa, ul. Złota nr. 162 (Zawodzie) — J. Gryz 
i W. Nowicki.

pierścionki, oraz gustowne wartościowe po­
darki poleca najtaniej magazyn jubilerski 
Iza ąk  G o ld k o rn  Sosnowiec, Modrzejow- 
ska 4 róg W arszawskiej, teł. 5-41.

C iałom ea Orbachówna zgubiia św iadec- 
two wydane przez szkołę Jadwigi Krzy­

mowskiej w Będzinie. Zwrócić M ałachow­
skiego 12.

p?arań3ki Czesław zgubił książkę Kas', 
C horych wydaną w Będzinie.

Izrael Rozenblum zgubił książeczkę Kasy 
C horych wydaną w Będzinie.

Icek Jochcne Mentlik zgubił kartę rejestra- 
cyjną (rocznik 1908, 1. 93) wydaną przez 

magistrat m. Chmielnika. Proszę o zwrot 
do „Expresu Zagłębia".

Uifwajci® d© patrair i marynat tyiko ©ety 
p . f .  „ M O N O P O  L”W ARSZAWSKIEJ FABRYKI OCTU 

S P IR Y T U S O W E G O  I WINNEGO

Skład fabryczny Dąbrowa Górnicza, ul. 3-go maja 12 Tel. 1-59. :: P rzeds taw ic ie l  jener. J, KAGALSKI.

Druk. „E x p res  Z ag łęb ia"  S o sn o w iec , ul. T ea tra ln a  lei. 4-94 ,  r> r  r ■' ‘ — ■ .r  f  T ,• ,,
- •  ■ > i  i  i  i  i  i  i  i 1 )  > m u  i  n i *  n i  l i i L l L L


